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8GŁDSZERIA w Królestwie Foiskism: 
Śmiyszajni: J0 len. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalł). 
Hrabne: 8 fen, za wyraz, najmniej SD fer 
fładestana (po tekście): Í Mk. za wiersz petifowy czieroszpaltowy. 
fiskralngi: #3 fen. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy. 
HW dziale nanye 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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s Wyszła niedawno z druku książka p. 
„Polityczne życie Finlandyi" przez prot. uii 
wersytetu w Helsingforsie Oehgwista, która 
'w sposób zupelnie objektywiy przedstawia 
kistoryę przejść nlandzkiego ludu pod pano- 
waniem rosyjskiem. Znajdujemy tara wiele 
analogij do naszych stosunków i Hejet nat- 
kg na przyszłość. | 
} Kiedy po wojnie 1809 roku fiilińdya z zœ 
stała przyłączona do Rosyi, zastosował do niej 
Aleksander I podobne metody rządzenia jak 
w Królestwie Kongresowem po roku 1816 i 
zrtwierdził uroczyście wszystkie starożytne 
prawa, obowiązujące w Fińlandyi wraz z kon- 
stytucyą. Mimo to sejm iinlandzki nie został 
zwołany ani za rządów Aleksandra I, ani za 
jego następcy Mikołaja I. Urzędował tylko fin- 
dandzki senat i Rada stanu, złożona z Fitland- 


sżyków. Zreszłą wsżystkie urzędy pożóstaważy - 


iw rękach krajowców, a ponieważ w tym okre-- 
sie kraj przeszedł szereg wewnętrznych walk | 
narodowych pomiędzy Szwedami i Finami, 
przyczem rząd. połersburski. wyraźnie: popis». 
ral tych ostatnich, ludność mniej zwracała u 
wagi na życie” parlamentarne, Skoro jednak. 
Finowie zdobyli rówiiouprawiienie, a Wsku- 
tek swej znacznej przewagi. licżelnej. uzyska- 
di pisewagę, obudził sig i wśród nich silny * 
ruch wolnościowy, a po wstąpieniu na tron 
Aleksandra II rozpoczęła się mowa epoka 
poliżycznego i kulturalnego rozkwitu Finlan- 
dyi. Powołano do życia dawna konstytucyę, 
sejm ujął w swoje ręce władzę prawodawczą, 
„a co w tym czasie zdziałał ten kraj na polu 
oświałowem i społecznej organizacyi, pozo- 
sianie na dlugo. wzorem dla całej Europy. 


Dodać trzeba, że Finłandczycy nietylko 
zachowywali się z absolutną lojalnością wo- 


bec Rosyi, ale wojska fnlandzkie i wielu u- 
rzędników finiandzkich odztiaczyło się goni- i 
wością w służbie w polskich prowincyach, co 
musimy skonstatować bez goryczy, ale jako 
objaw chłodnego egoizmu. 

Nie miał zatem rząd rosyjski nawet tego 
preteksin, z którego korzystał dla wprowa- 
dzenia systemu rusyfikacyjnego w Polsce, ni- 
gdy bowiem Finlandczycy nie organizowali 
spisków ani powstań, nigdy nie próbowali 0- 
derwać się od Rosyi. Mimo to już w ostatnich 
atach panowania Aleksandra II, a szczegól- 
miej za rządów. Aleksandra III rozpoczęło się 
systematyczńe i bezwzględne prześladowanie 
Finlandyi, Od roku 1800 łamano jedne po dri- 
gich finlandzkie prawa, ograniczano kompe- 
tencyę . Hnlandzkiego sejmu 1 obsadzono urzę- 
dy finlandzkie „prawdziwymi ruskimi ludź- 

„ mi” którzy wnosili z sobą obók. rosyjskiego je 
zyka przekupstwo i pijaństwo, Zazmaczyły się 
zwłaszcza pod. tym względem rządy. finlandz- 


kiego Murawiewa generał - gubernatora Bo 


brikowa, który nawet spokojny i uległy lud 
finlandzki potralił doprowadzić do wojny, aż 

sy r. 1904 kula politycznego deepórata uwol- 
nila kraj od tego tyrana. og 


„Najgorzej — pisze Qehgwist-- działo się: 


w urzędach polieyjnych, kóre były: obsadzo- 
ne wyłącznie obcymi żywiołami, a: po części 
łudźmi 6 zbrodniczej przeszłości, nieraz kil. 


kakrotnie karanymi przez sady. Wymuszenia, 


0śżustwa i przeniewierstwa były na porządku 
dziennym, a tego zepsucia, przedajności 1 pi- 
jaństwa, które przynieśli z sobą' rosyjscy w- 


rzędnicy, nikt dotąd w Finlandyi nie uważał 


"za mcżliwe”, 
A jednak wszystko to działo się w Polsce 


na kilkadziesiąt lat przedtem, a Finlandezyey 
łego nie widzieli, a raczej widzieć nie chcie- 


li w. tem złudzeniu, że bierność i lojalność 
zab ezpieczy: zj przed War eksperymen- 
tami. - : p 


+ gẹ. Konstytucya zostałą przywrócona, 
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nych przepisów. 


R O R ; 


Wojna mandźurska, zakończona klęską 
Rczyi, przyniosła i Finlandyi kilkoletnia ule 
sejm 
otrzymal prawo wyborcze najdemokratyczniej: 
sze w Europie i ustal przez pewien czas ucisk 
nam dowy. Ale tak samo, jak Polsce, najgor- 
sze rczezaróowanie przyniosła Fimlandyi Duma 
rosyjska, która we wszystkich sprawach ne- 
roduwościowych okazała się giętkiem narzę 
dziem polityki rusylikaczinej i centralizacyj- 
nej wyższej biurokracyi, 

Skoro tylko Stułypin stlumił rewolucyę; 
| prz ekonawszy się przytzim, że ideały wolno- 
ciowe nia mają w społetzeńsiwie rosyjskiem 
odpowiedni ego oparcia —- system „jednocze. 
E Finisudyi zostaż ną nowo zastosowany i 
jeżeli można użyć tego wyrażenia, wydoska- 
nalony. Ustawa, wydana w 1912 r. o zrówna- 
niu praw rosyjskich poddanych z linlandzkie- 
imi, dała powód. do calego szetegu surowych 
represyj spowodowanych przez zasadniczy ©- 
pór Finisndyi przeciwko przyjęciu narzuco- 
Rzeczywiście ustawa ta żo- 
siala wydana i ogłoszona Ww sposób niezgodny 
ż kenstyłucyą fiulandzką i czynniki samorzą- 
dne Finlandyi nie uznaly jej legalności. Z te- 
` go powodu jeneral- gubernator kazał uwięzić 
burmistrza. Wyborgu 1 obu jego zastępców. 
Główny sąd finłandzki uznał to zarządzenie 
za nie legaine, poczem 28 jego członków, pra- 
whników osiwiałych w służbie sprawiedliwości 
osadzono w więzieniu petersburskiem lub wy- 
wieziomo na Sybir. Podobna procedura po- 
wiórzyła się jeszcze wielokrotnie w innych 
miastach finlandzkich i dopiero wybuch wojny 
powstrzymał dalsze areszłowania. Podobno 
część urzędników fiuladzkich otrzymała am- 
nestyę, ucisk kraju nie zmniejszył się jednak 
i konstytucya nie została przywr rócona. 

Wszyś jtkie te represye nie przełamały o- 
poru Finlaudczyków, który jednak nigdy nie 
wyszedł z granie legalnych. Kraj liczący 3% 
miliona mieszkańców, nie mógł ryzykować 
zbrojnego oporu przeciwko połężnemu sąsia- 
dowi, ale też tale społeczeństwo było solidar- 
ne w zwalczaniu gwałtów rosyjskich wszeb 
kiemi dosiępnemi środkami, Na chlubę Fin- 
landczyków. przyznać trzeba, że nie znaleźli 
się wśród nich odstępcy sprawy narodowej i 
rząd rosyjski nie znalazł am narzędzi podat- 


nych do swych celów. Ludzie na najwyższych 


stanowiskach nie wahali się ani chwilę na- 
rażić swoją pożycyę i swoją przyszłość, gdy 
chodziło o odparcie rosyjskiej ingerencyi w 
sprawach finlandzkich, a ten do pewnego sto- 
pnia bierny opór, był jednak często skuteczny 
wobee gwałtów rosyjskiego rządu. 
Przyszłość Finlandyi rozstrzygnie się rów- 
nież na polach bitwy I będzie bardzo smutna 
(w razie zwycięstwa Rosyi. Ten kraj, który 
swoją kulturę i oświaię tak świetnie rozwi- 
nal, nie może dalej istnieć w związku z Ro- 
$yą, klóra nie znosi wyższych organizmów o- 
bok siebie i niszczy je systematycznie, jako 
nie zgodne z jej ustrojem i jej tradycyami. 
Słusznie też pisze znany historyk niemiecki 
| Euken, oceniając dzieło prof. Oehgwista: „Od 
| wieków posuwa się Rosya krok za krokiem 
na zachód i z każdej terytoryalnej zdobyczy 
wyprowadza nowe troszczenia.  Finlandya 
jest dla niej tylko etapem na tej drodze. Nie 
trudno poznać, dokąd ta droga prowadzi i któ- 
re-'z kolei narody zechce pochłonąć rosyjska 
zaborczość, o ile się jej nie położy tamy. Tyk 
ko dziecinia naiwność lub bezgraniczne par- 
tyjne zaślepienie może nie dojrzeć grożącego 


lt unikat E 


o ER 15 lipca. — „Główna 
kwatera donosi 14 lipea: 
Na froncie Iraku wykonaliśmy artyleryj- 
Ski napad. ogniowy na Obóz nieprzyjacielski 
i zniszczylismy tam maszynę kydrauliczta. 
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„Ski. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 16 lipen: . 


| Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka Hindenburga. 
Zadnych szezególnych wydarzeń. 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 
Kontraiaki rosyjskie przeciwko odzyskanym przez nas liniom w okolicy Skri. 
Eewa pozostały hex skutku, 6 ofieerów i 114 szeregowców wpadło w nasze ręce. 
Grupa wojsk generala Linsingena. 
Na południowym zachodzie ol Łucka wojska niemieckie znajdują się w kontr 
tlaku przeciwko atakującym silom rosyjskim. 
Grupa wojsk generała hrabiego BotRmera. 
Na froncie armii generała hrabiego Bothkmera sytuacya jest niezmieniona 


Zachodni teren walk: 


Po obydwóch stronach Som me silna działaltość artyłeryi. 
W ciągu popołudnia cztery silne ataki angielskie w odcinku Ovillers — Be. 
zentin — Le Petit, załamały się przed naszemi liniami podobnie jak i przed 


„gałritniem, atak wykonany na wschodzie od Bazentin. 


Na południu od Sem me rożwitięła się wieczorem ożywiona wałka pud i na po- 
łudniu od Biaches. Cześć tej wsi znowu została przez nas obsadzona. Wzięte 
przeszłe 100 jeńców. 

Pod Borleux, jak również w okolicy Estree i na zachodzie stąd, odparte 
ogniem zaterowym ataki francuskie, wśród wielkich strat dla nieprzyjaciela. 

Na wschodzie od Mozy skierowali Franenzi po południa wielkie siły na wzgé- 


sze „Froide Terre” i przeciwko Fleury. Pedczas powtórzonege przez nich wiecze- 


rem anku wiatgi ipl na południowym zachodzie od fortu Thiaumont do maleł 
ózęści naszej przedniej linli, o którą toczy się jeszcze walka. 

-. Na pozostałym froncie toczyła się akcya patroli nieprzyjacielskich, a na północy 
ad dilehes — Orsonelle odparty został atak większego oddziału. 

Na północy od Chilly patrol niemiecki sprowadził 24 Francuzów i 1 karabin 


- maszynowy. 


Na zachodzie od Leos zestrzełony został przez piechotę latawiec nieprzyjaciał- 
Spadł on do naszych przeszkód. 
Pod Nestle wnadł w nasze ręce dwupłatowiee uszkodzony ogniem obronnym 
Baikański teren walk: 
Nie nowego. na g 
Naczelne Dowództwa Wsiskowe. 


EJ . LJ 
omunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 16 lipca: 
Rosyjski teren walk. 
"Na Bukowinie zasiakował nieprzyjaciel ponownie wczoraj stanowiska NASZB 


Ra Wzgórzu Kapuli okeło Łuczyny. Zosia! en odrzucony w walee ręcznej. 


Liczba wziętych jeńców pod Jabłonica wzrosła do 3 aficerów i 316 szere 
gowców. 

W okolicy Newe-Poczajewa nie powiódł się atak rosyjski ma nasze oddzia 
ły czołowe. 

Na południowym zachodzie od Łuck a znowu toczą się ostre walki. 

Na zachodzie od Torozyna wojska nasze odparły silny, pe gwaliewnem przy- 


gotowaniu przez artyleryę, wykonany atak rosyjski. 


Włoski teren walk: 
Na stanowiska nasze w okolicy wąwozu Barcola ponownie skierowany byl 


„silny ogień artyleryi. 


Letnicy nieprzyjacielscy obrzucili bombami Vielgereuth bez powodzenia. 
W okregu Tofana załamały się ponowne ataki Włechów. 
| | Albański teren walk: 
Nad dolną Voejusm walki artylervi i starcia. 
Zastępea szefa sziadu goneralnege 
von Hoefleg 
Foldmarszalek - porucznik, 


Nr. 197. 


Na froncie nagli nie zaszły poważniej. 
sze zmiany. 

Na ironcie kaukaskim położenie na pra- 
wem skrzydle nie uległo zmianie. Walki w 
centrum nie dały dotychczas żadnego wyniku. 
Stwierdziliśmy, iż nieprzyjaciel podczas swych 
powtórnych ataków poniósł ciężkie straty. 

Ataki nieprzyjaciela na lewem skrzydle 
zostały w całości odparte. 

W odcinku Smyrny lotnik nieprzyjaciel- 
ski rzucił bez powodzenia bomby na okolicę 
Soeke. 

We wschodniej części morza Czarnego 
nasze łodzie podwodne zatopiły ponownie 
trzy duże transportowce nieprzyjaciela, czwar- 
ty zaś rozbił się na brzegu. 


co opowiadaja Rosy. 

Petersburg, 15 lipca. — Wielki sztab ge- 
meralny donosi 14 lipca po południu: 

Front zachodni: Na północy od jeziora 
Dryświaty, osiągnęła powodzenie natarcie 
patrolu. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili 70 bomb 
na miasteczko Poloneezki (30 klm. na pół 
nocnym wschodzie od Baranowicz). 

Nieprzyjaciel skierowywuje silne ataki 
na nasze wojska okopane na lewym brzegu 
Stochodu. 

Na północy od dolnej Lipy artylerya nie- 
przyjacielska ostrzeliwała silnie stanowiska 
nasze. 

Galicya: Na zachodzie od Strypy wyko- 
mali Niemcy i Austryacy szczególnie silne 
kontrataki. Ogólna liczba wziętych w tej oko- 
licy jeńców wzrosła do 3,200 niemieckich i 
austryackich żołnierzy, a zdobycz do 2 armat 
i 19 karabinów maszynowych. 

Petersburg, 15 lipca. — Wielki sztab ge- 
nerainy donosi 14 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Około dworu Słachowce 
na południowym wschodzie od jeziora Narocz 
zaatakowaliśmy przednie oddziały niemieckie 
i zmusiliśmy je do ucieczki. 

Wykonany przez nieprzyjaciela, po silnem 
przygotowaniu przez artyleryę, atak pod. wsią 
Zarzecze (3 klm.) na południe od Stobychwy 
in 8 kim. na północnym wschodzie od Kowla) 

ciy został do Sanoa z których rozpo- 
aA szturm. 

Lotnicy PERTE E rzucali bomby na 


Łuck i dworzec kolejowy Kiwercy na półno- 


cnym wschodzie od. Lucka. 

Na południowym wschodzie od Świniuch, 
wknio wsi Pustemyty nieprzyjaciel ostrzeliwał 
silnie stanowisko nasze z dział polowych i 
ciężkich. 

Galicya: Na zachodzie od Strypy walka 
słabnie. 


minkat 1 francuskie. 


` Paryż, 16 lipca. (T. wL). — Urzędowo do- 
moszą 15 lipca po południu: 
-Na lewym brzegu Mozy odparty został nie- 
miecki atak na granaty ręczne wykonany na 
mółnocno - wschodnią część fortu pod Avo- 
ecuri. 
Na prawym brzegu walka artyleryi w od- 
cinku Fleury stawała się coraz silniejszą. 
=. Liczne niemieckie oddziały wywiadowcze 
rozproszone zośtały naszym ogniem karabino- 
wym w laskach pod Vaux i Chapitre. 
W lesie Aprement załamały się w ogniu 
zatorowym liczne ataki niemieckie. 
Paryż, 16 lipca. (T. wl). — Urzędowo do- 
noszą 15 lipca wieczorem: 
Na prawym brzegu Mozy trwało bardzo 
gwałtowne osirzeliwanie po obydwóch stro- 
uach odcinku Fleury. 
Na pozostałym froncie nie wydarzyło się 

mic znamiennego. 


Kammnikafy angielskie. 


Londyn, 16 lipca. (T. wl). 
"Kwatera donosi 15 lipca rano: 

Na ironcie brytyjskim wszystko pomyśl- 
nie. Na jednem miejscu wyparliśmy nieprzy- 
jaciela ku trzeciej linii obronnej, która poło- 
żoną jest przeszło o 4 mile poza pierwszą li- 
nią rowów ochronnych pod Frieeurt i Manofr. 

W ciągu ostatnich 24 godzin wzięliśmy 
przeszło 2,000 jeńców, pomiędzy którymi znaj- 
duje się dowódzca trzeciej dywiżyi gwardyi. 
Liczba jeńców wziętych do niewoli od począt- 
ku bitwy wzrosła obeenie na przeszło 10,000 
łudzi. W nasze ręce wpadła ogromna ilość 
materyału wojennego. 


— Glówna 


Londyn, 16 lipca (T. wi). — Główna 
kwatera donosi 15 lipca o godz. 7 m. 80 wiecz. 

_ Brytańczycy posunęli się naprzód ku Pe- 
gnieres i Martinpui. 

Południowo - afrykańczycy zdobyli las 
pod Belville. Kawalerya operowała poraz 
pierwszy od początku wojny. Oddziały dra- 
gonów gwardyi, oraz jazdy zaałakowały nie- 
przyjaciela, zabiły 16 ludzi i wzięły 34 do nie- 
woli. 

Londyn, 16 lipca (T. wł). — Główna kwa- 
tera donosi 15 lipca o godz. 10 m. 50 wiecz.: 
Gwałiowna, trwajaca przez cały dzień walka 
pod Pezieres i Gruiliement w odcinku drugiej 
Sinii niemieckiej doprowadziła do istotnego 


GODZINA. 


poważnego sukcesu.  Brytańczycy .. 
dwa lasy, wtargnęli do trzeciej linii niemiec- 
kiej na północy od Bazentin — le Grand i 0- 
siągnęli najbliższą okolicę Pozieres. 


Kommnilat | helgiiski, 


Le Havre, 15 lipca. — Główna kwatera 
donosi 14 lipca: 

Na rozmaitych punktach frontu belgijskie- 
go łoczą się walki artyleryi, zwłaszcza w o- 
kolicy Steenstraete, gdzie w ciągu Poporiinia 
toczyła się bardzo zacięta walka. 


6 ferem wechodalego. 


Londyn, 16 lipca (T. wl). — Korespon- 


dent petersburski „Timesa“ donosi, iż w Ro- 
syi nie spodziewają się, aby armie rosyjskie 
w centrum zdołały przełamać linie niemiec- 
kie. Trudności w tym punkcie frotu są nád- 
zwyczaj wielkie. 


Zapowiedź obrany Verdun. 

Amsterdam, 16 lipca. (T. wi). — „Tijd“ 
denosi, iż wśród paryskich sier wojskowych 
wzrastają obawy o najbliższą przyszłość Ver- 
dun. Pomimo oienzywy w Pikardyi, dotychczas 
nie nastąpiła oczekiwana ulga na froncie pod 
Verdun. Północno - wschodnia część miasta 
jest bardzo zagrożona. Czas nagli, albowiem 
cała linia pod Souville dzień i noe znajduje 
się w najsilniejszym ogniu. Pomimo to niema 
mowy, aby Franenzi dobrowolnie epuścili 
twierdzę. General Petain oświadczył, iż cho- 
eiażby 42 ctm. działa rozpoczęły ostrzeliwać 
miasto, to i tak Franeuzi będą się bronić de 
ostateczności, chociażby nawet całe miasto 
zostało zrównane z ziemią. 


Mageme afaki aznietskie, 

Berlin, 16 lipca (T. wł). — Współpra- 
oownik wojskowy „Krenzzeitung” w związku 
z ostatniem sprawezdaniem sztabu generalne- 
ge omawia znaczenie masowych ataków an- 
gielskich. Walezący na poludnie od Somme 
Francuzi ponieśli tak wielkie straty, iż mu- 
sieli zaniechać ataków piechoty, dopóki nie 
posuną się dalej naprzód Anglicy na północy 
od rzeki. Z tego powodu prasa francuska eo- 
raz nałarczywiej damagała się od angielskiego 
kierownietwa wojskowego, ażeby odrzucono 
wojska niemieckie na północy od drogi Pe- 
ronne — Albert aż na linię Peronne — Ba- 
paume. Anglicy nie podzielili tego powodu 
strategicznego i w rzeczywistości uczynili 
wszystko ażeby za pomocą rzucenia potężnych 
sił zmusić Niemców w zaciętych walkach da 
ustąpienia, Podczas operacyj tych ~ oddziały 
przeciwnika straciły od 80 do 80% swego sta- 
nu. Pomimo anermalnych strat atakujący nie 
odnieśli żadnego sukcesu. - 


m r 


Przemewa Pongan. 


Genewa, 16 lipca. (T. w1). — Dzienniki 
paryskie omawiają osiatnią mowę Poincarego 
wyrażając swą absolutną zgodność z jej tre- 
ścią. Podkreślają szczególnie ten ustęp w któ- 
rym Poincare wspómniał o zamiarach Francyi 
co do Alzacyi i Lotaryngii. Ustęp ten zataiła 
Agencya Havas'a. Artykuły dzienników nace- 
chowane są nadzieją z powodu wieikiej o- 
ienzywy. 


Bami Anglicy. 
Hamburg, 16 lipca (T. wł.). — „Hambur- 
ger Fremdenblatt' otrzymał od koresponden- 


ta z Danii następującą depeszę z dnia 13 lip- 
ca: Rozmawiałem dopiero co z osobistością, 


która dnia 7 lipca przebywała w Le Havre. 
Panują tam w obecnej chwili trudne do opi- 
sania warunki. Bez przerwy nadchodzą tam 


z frontu pociągi przepełnione rannymi Angli- 
kami. Wszystkie place i urzadzenia publiczne 
przepełnione są rannymi, którzy po większej 
części muszą leżeć pod otwartem niebem. Po 
części ranni przybywają do Le Havre jeszcze 
bez opatrunku i są kompletnie pokryci bru- 
dem i krwią. 
przedostawały się za granicę wiadomości, 
władze angielskie zabroniły wszelkiego ko- 


munikowania się mieszkańców Le Havre z za- 


łogami znajdujących się w porcie okrętów. 


| ann i 


ary KRGRSORE. 


Londyn, 16 lipca. (T. wi). — Biuro pra- 


sowe doncsi: Kanclerz skarbu, oraz ministro- 
wie fimansów Francyi, Rosyi i Włoch odbyli 
w ciągu piatku i soboty caly szereg konferen- 
cyi i naradzali się wspólnie z ministrami amu- 
nicyi Wielkiej Brytanii i Francyi, jak również | 
z rosyjskim szelem sziabu generalnego. Kon- 
ierencye te miały na celu porozumienia fi- 
nansowe, konieczne w celu zaspokojenia po- 
trzeb wojennych wszystkich rządów, co leży 


we wspólnym interesie koalicyi.: Doszło do po-- 
rozumienia dotyczącego się wspólnych iniere-- 


sów czterech państw. Następnie doszło do 
porozumienia w sprawach finansowych po- 
między Włochami a Francyą. Konierencya z 
ministrem rosyjskim odbędzie się w ponie- 
dzialek. 


Perang torcie 


ene ZA WE a KORE ETNO WCC ARA C RE OOEE A 


Ażeby: o warunkach tych nie.| 


zdobyli 


POT SKL 


Przeciako a mih 


Łondyn, 16 lipca. (T. wL). — „Times“ go- 


nosi z Irlandyi, że w hrabstwie Galway poli- 


„cyę wzmocniono oddziałami wojska, ażeby ZA» 


NTA EA EE oo kie, O WET e a rrr 
1 wew mame W ry aea a eee w a 

A 
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-rowski i Lurane; podporucznik. Dunin (Ne- 


0 to EE TEON WINA EEEE 


„ski, Zulauf, Zając, Wimmer; porucznicy: Stark, 
„Czuma, Fijałkowski, Winezewski; podporucz-. 


'nościach. Ujrzawszy sylwetkę żołnierza, zapy- 


| gionowych. 


non ee uprowadzeniu. braite: 


2 thy gmin 


Londyn, 16 lipca. (T. wł). — Minister 
Samuel oświadczył, iż prawdą jest, iż w hrab- 


stwie Roscammon w Irlandyi doszło do star 


z policyą, podczas uprowadzania bydła. Ranio- 
no przyłem 17 policyantów. Aresztowań nie 
dokonywano, natomiast nałożono kary. 

Dalsiel i Carson skierowali pod adresem 
prezesa ministrów zapytanie, kiedy: złożone 
zostaną wyjaśnienia w sprawie Mezopotamii 
i kiedy będą one omawiane w Izbie gmin. 
Bonar Law odpowiedział, iż zakomunikuje on 
życzenia Izby Asquithowi i jest pewien, że 
zaakceptuje on rozprawy w tej sprawie, o ile. 
Izba tego sobie życzy. 

Churchill zapytał, czy: publikowane depe- 
sze są pewnei dlaczego prezes ministrów nie 
znajduje się na swem miejscu. Bonar Law 
odpowi iedział, iż zajęty on jest innemi ważne- 
mi sprawami. 

Ginell zawołał: „Udal się c on do Darda- 
neli“ 


peann 


fach rewelacyjny w llanigi | 


Londyn, 16 lipca: (T. wł). — „Daily Te- 
lesraph" donosi, że około 1,000 członków sto- 
warzyszenia „Sinn-Fein“ wzięło - wczoraj u- 
dział w demonstracyi w Cork, śpiewając: pie- 
śni rewolucyjne. Policya i wojsko zamknęły 
wreszcie biuro werbunkowe. Mieszkanie ka- 
piłana, który od początku wojny kieruje re- 
krutacyą, zostało zaopatrzone napisem: „Niech 
żyje republika“! 


ZA 

amawa GOSEMNTA. 

Lendyn, 16 lipca. (T. wł.). — Jutro roz- 
poczna się przed sądem apelacyjnym rozpra- 
wy przeciwko sir iaca Casementowi 


Renonstraega | m racz potoj 

. Kopenhaga, 16 lipca. (T. wi). — Należący 

de sier mężczyźni i kebiety, a w ich liczhic 
biskup Osterfeld, oraz burmistrz Kopenhagi. 
Jansen, wzywają w očezwie cały naród duń- 
ski, ażeby wziął udział w wielkiej demon- 
stracyi pokojowej, która edbyć sie ma we 
wszystkich krajach neutralnych dnia 1 sier- 
pnia, a wyrazi się ona w publicznych zgro- 
madzeniach, nabożeństwach it. p. 


| ft morzach. 

Londyn, 18 lipca. (T. wł). — Łodzie pod- 
wodne zatopiły dwa parowee rybackie. Zalo- 
gi zostały uratowame. 


A 


Recgzya w sprawie, Teniechiani”. 


Waszyngton, 18 lipca. — Reuter. Depar- 
tament stanu oświadczył urzędowo, iż łódź 
podwodna „Deutschland“. jest okrętem han- 
dlowym. Radca departamentu stanu, Polk 
m iż decyzya ta nie stwarza żadnego 

recedensu. Przyszłe wypadki zostaną roz- 
Nde stosównie- do tego, w jaki RGG 
powstaną. 


Posrzeh ofiar mieni. = 

Ateny, 16 lipca. (T. wł.). — W obecności 
członków rodziny. królewskiej odbyło się 
wczoraj uroczyste pochowanie trzech oficerów, 
którzy zginęli podczas pożaru w. Tatoi. Liczha 
ofiar, o ile wiadomo wynosi 32 osoby, w tem 
28 należących do gwardyi królewskiej. 


m JegionóW m 
Jak donoszą pisma krakowskiej. w osła: 
nich walkach na Wołyniu polegli: 
Major Wyrwa- Furgalski, 
(Zwierzyński) ; porucznicy: 


kapitan Sław 
: Henrico Chodo- 


hrin), chorąży Miś. 
« Ranni są pułkowniey: Betbecki (CV pułk. ), 
Minkiewicz (III p.); kapiianowie: Nowakow- 


nicy: Srzednicki, .Kwarciński, Bigoszł, dr. 
Bross, dr. -Wowkonowicz; dr. Wertheim, Bo- 
ryczko, Zörner, Turkowski, Komaniecki.. 
Adyutani IV p. p. podpor. dr. Antoni i 
kubski lekko ranny, pelni dalej służbę. 
Wedle opowiadania legionistów ` majora 
Wyrwę- Furgalskiego zabił żołnierz rosyjski, 
na którego natknął się ś. p. Furgalski w ciem- 


tal $. p. major Wyrwa: „Kto. idio“, w odpo- 
wiedzi rozległo się „Ruskij czeławiek”, a rów- 
cześnie huknąt. strzał, który: pozbawił życia 
jednego z najwięcej zasłużonych oficerów le- 


ammin amman PE A PY r era TEZY eir 


| 
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"Dziś: Aleksego W. 
Jutro: Szymona. 


"Wschód słońca o godz. 4 m. 58. 
« Zachód o godz. 9 m. 13. 
Boeznice. 


Dnia 17 r. 1399. Królowa Jadwiga P Żye 
cie doczesne w. Krakowie. 
Sejm uchwała założenie Komisyi 
Edukacyjnej £ uposażenie jej da- 
brami rozwiązanego zgromadze- 
nia 0.0. Jezuitów. Członkami ko: 
misyi tej zostali: Ignacy Potocki, 
Andrzej Zamoyski, Adam Czarto- 
ryski, prymas Michał Poniaiow- 
ski, J. U. Niemcewicz, Grzegorz 
Piramowicz, ks. Hugo Kołłątaj i 
ks. Onufry Kopczyński. Komisya 
ta była w Europie pierwszym 
ministeryum oświaty. 
Oddział pułkownika Z. Mikow- 
skiego, zewsząd otoczony 1 naci 
. Skany przez siły rumuńskie, wie- 
dekrotnie przewyższające go H- 
czbą, zmuszony pod Riweszti do, 
i i złożenia broni. 


| eg eg. KE 
Kronika t00zka. 
Z Tow. kredytowego m. Łodzi. 

W tych dniach Towarzystwo kredytowe 
rozpoczęło pierwsze stanowcze kroki, mająca 
na celu ściąganie zaległości od dłużników. 

Ustanowiona ad hoc komisya przede» 
wszystkiem poddaje ścisłej krytyce dochodo- 
wość nieruchomości i stan majątkowy właści- 
cieli. 

Na podstawie tych danych nieruchomości, 
których właściciele zalegają w opłacie rat, są 
brane pod sekwesir, w zastosowaniu się „do 
przepisów ustawy. 

Konieczność zaplaty w tym czasie olbrzy- 
mich podatków od dochodu z kapitałów tem 
więcej wpływa na stanowczość powyższej proe 
eedury ze strony Towarzystwa kredytowego, 
pomimo, iż władze Towarzystwa zdają sobie 
sprawę z ciężkiego ogólnego OM A. | 


-1728. 


kid g 


s 


1868. 


Przywóż ziemniaków. «. 
. W ostatnich dwu dniach Delegacya za 
prowiantowania miasta otrzymała 12 wagonów 
młedych kartofli, które częściowo rozdano ta- 
nim kuchniom, częściowo sprzedano łudności 
na płacach miejskich. Z tego powodu cena 
ziemniaków w Łodzi spadła. SRO wane są 
dalsze MADEDOY. ziemniaków. 
| Z klubu rzemieślniczogo. 

Zarząd klubu rzemieślniczego postanowił 
utworzyć dla swych REY sąd rozjemczy, 
Z żyd. Tow. niesienia pomocy bied. 

Zarząd instytucyi, pragnąć dostarczyć 
chleba biednej ludności żydowskiej, postano- 
wił urządzić kilka  piekarń w różnych. czę: 
ściach miasta. 


Z żyd. Tow. ra» kobiet. 

Wczoraj. popołudniu odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków Towarzystwa. Prze- 
wedniczył p. Z. Banasz. Z odczytłanego spra- 
wozdania widać, że przy Tow. są czynne: biu- . 
ro pośrednictwa pracy, sala pracy, szkoła pra- 
'ey, szkoła kroju, odział robót ręcznych, Kur- | 
sy dla analfabetów, szkoła: gospodarstwa do- 
mowego. i ognisko dla dziewcząt. W salach 
zajęć zajętych było 993 osób przez 5277 dni. 
Tow. wydało 5537 śniadań, 6416 obiadów i 
5824 kolacyj. W ognisku znajduję się 12 ko- 
biet. Dochody od 1 stycznia 1914 do 31 kwiet- 
nią 1916 przyniosły 8005 rb., wydatkowano © 
121 rb. mniej. Budżet na rok bieżący okre- 
ślono w sumie 9500 rb. Przeczytano sprawo- 
| zdanie komisyi rewizyjnej, które przyjęto bez . 
„dyskusyi. „Postanowiono stworzyć kasę póży- 
czkową, dla tych dziewcząt, które pragną za~ 
łażyć własny interes. Na ten cel ofiarowali 
pp- Rosenblatt 300 rb. Postanowiono zwrócić 
się do komitetu tanich kuchni o wyasygnowa: 
nie zasiłku na projektowana kuchnię dla kos 
biet, oraz, stworzyć "kgoperatywę _ spożywczą. 


 Z.klubu syonistów. A 

Z iwicpatywy łódzkiego klubu syonistów w.nad- 
chodzący czwartek rozpocznie się t zw. tydzień ża- 
„łobny, poświecony. pamięci zmarłego przed 12: laty 
d-ra Herzla. Uroczystości rozpocznie nabożeństwo w 
synagodze 'syonistycznej przy ul. Długiej 18, odpra- 
wione przez kantora Meistermana. Mowę okoliczno- 
ściową wygłosi Izaak Nissenbaum z Warszawy. Po- 
dobne. nabożeństwa. odbędą się i w innych syna 
gogach. 

Z “okäzyi. tej odbędą. się wieczny akoliczno- . 
"śgoiowe w Tow. miłośników języka : hebrajskiego. i i 
W Byd: Domu ludowym. 


EEEE 


©. truli się gazami, 


- wierzchnie Klera udało się doprowadzić do przy- 


a” i 


kiej popis dzieci ze szkół lutomierskich i o- 
i no nagrody tym dzieciom, które w ciągu roku 


* nauce. 


) A> odwieziono do szpitala „Unitas“. 


Zatruci ZAJE. 

Przy naprawianiu studni w domu Nr. 154 przy 
ul. Długiej, dwaj robotnicy: Joliann Mercz, 1. 68 i 
Adolf Kler, l 38, wskutek załamania się deski 
wpadli wewnatrz, na głębokość kilkudziesięciu 
metrów. Oprócz bolesnych. potłuczeń robotnicy za- 
tracąc przytomność.  Wezwano 
straż ogniowa i Pogotowie. Po wydobyciu na po- 


łomności, natomiast Mercza w sianie groźnym i 


> Z Z Lutomierska, 


Korespondencya lasna „Godz. Pol“, 
W dn. 9 b. m. odbył się w sali stražac- 


kolicznych, z całej gminy. Na popisie rozda» 
szkolnego okazywały największą pilność w 


Front. kościoła tarnego w Lutomierski 
znacznie uszkodzony w skutek działań wojen- 
nych został już doptowadżony do porządku. 
W niedzielę 16 b. m. odbył się odpust, który 
sprowadził znaczną liczbę włościjan okolicz- 
nych. 

j W dn. 28 b. m. po nieszporach odbędzie 
się zebranie organizacyjne oddziału Macierzy 
Szkolnej. Rozpoczęte świeżo zbieranie ksią- 


żek celem założenia biblioteki Macierzy zapo- 
wiada dobre rezultaty. W krótkim czasie 280 
Harowano na ten cel 200 tomów. 


Creka, 


Przyszła Rada Miejska. 


to) Ogłoszony onegdaj późnym wieczo- 
rem wynik ostateczny wyborów w kuryi VI-ej 
wprowadza do zamieszczonego wczoraj w 
„Godzinie Polski“ tę tylko. zmianę, że lista 
V-a (narodowego robotniczego komitetu wy- 
borczego) pozyskała jeszcze jeden mandat, 
który przypadł p. Szycowi Jązełowi, rymarzo- 
wi. Wymieniony w liście Eej p. Zygmunt 
Kmita z szeregu radnych przechodzi na 1-e 
miejsce w szeregu zastępców. 
Obecnie zatem pełna lista członków Rady 
miejskiej przedstawia się jak następuje: 
Z kuryi i-ej, właściciele domów: 
Babiński Leon, dr. med. 
Borkowski Marek, regent, 
Bystydzieński Stetan, inżynier. 
Libicki Stanisław, prawnik. 
__ Lubomirski ks. Zdzisław, prezydent mia- 
sta. 
Natanson Edward, inżynier. . 
Pręgowski Piotr, dr. med. 
Prüffer Józef, inżynier. 
Prywes Lejzor - Luzer, wł. domu. 
Szereszewski Rafał, wł. domu banko- 
wege. 
Suligowski Adolf, adw. przys. 
Tarczyński Stanisław, dr. chem. 
Wanke Jan, wł. domu. 
Zawadzki Józef, dr. med. 
Żukowski Kazimierz, kupiec. 
Z kuryi 2-giej, przedsięhioreów handło- 
wych i przemysłowych: 
Brun Stan. Gustaw, kupiec. 
Dawidson Leon Lejbuś, kupiec. 
Drzewiecki Piotr, inżynier. 
Eiger Bolesław, przemysłowiec. 
Farbstein Szyja Herszel, kupiec. 
Geisler Edward, przemysłowiec. 
Karpiński Stanisław, dyr. Banku. 
Łagiewski Cez, ekonomista. 
Łempicki Michał, inżynier. 
Pawłowski Feliks, kupiec. 
Patek Stanisław, adw. przys. 
Rząd Antoni, dr. med. 
Śliwiński Stanisław, inżynier. 
Toeplitz Teodor, przemysłowiec, 
= Wysocki Antoni, dyr. Tow. K. Rudzki i 
SĘ 
Z kuryi 8-ciej, zawodów TEES 
z grupy duchowieństwa: ks, Kazimierz 
sereme, 
z grupy prawników: 
Zygmunt Makowiechi, prawnik. 
Wacław Makowski, adw. przys. 
Ign. Baliński, prawnik. - 
Z grupy medyków: 
Jan Rutkowski, ćr. med. 
Witold Chodźko, dr. med. `- 
Kazimierz Chełchowski, dr. mad. 
Z grupy pedagogów: - 
Rektar uniwersytetu, dr. Józet Brudziński, 
Michał. Arciszewski, nauczyciel. 
Józef Stypiński, prezes Stow. naucz. poł, 
Z grupy techników: 
‘Prot politechniki inż, Henryk Krukow- 


Fr Lilpop, inż. 

Antoni Ponikowski, inżynier. 
7 grupy inteligencyi ogólnej: 
Bal. Koskowski, publicysta. 
Artnr Śliwiński, literat. 


Z kupyi i-tej, drobnego handlu | i prre- 


0 mysli: 


Berenson Leon, adwokat. : 


| 


nałe. 


Stukiewie z Antoni, aka, 
Tisk; Konrad, dr. nauk społ. 
| Lipczyński Stanislaw, grawer. 
Mencel Antoni, majster ślusarski. 
Rupiewicz Igu, przemysłowiec. 
de Rosset Aleksander, inżynier. 
Mutermilch Julj., dr. med. 
Seidemann Salomon, adw. 
Sikorski Wine., majster krawiecki. 
Święcicki Seweryn, majster. szeweki. 
Truskier Abram vel Adolf, przem. 
Wąsowicz Kazimierz, majster mularski. 
Weisblat, Adolf, inżynier. 
Zieliński Ludwik, kupiec. 
Z kuryi 5-tej lokatorów, płacących poda- 
tek mieszkaniowy: 
Brzeziński Czesław, adw. 
Czerwiński Konrad, handlowiec. 
Grendyszyński Ludomir, literat. 
Goldflam Samuel, dr. med. 
Grotowski Maryan, nauczyciel. 
Kobyłecki Lucyan, bankowiec. 
Kwasieborski Wł. inżynier. 
Łypacewicz Wacław, adw. przys. 
Piechowski W., adwokat. 
Poznański Samuel Abraham, kaznodzieja. 
Rogowicz Jan, inżynier. 
Sieroszewski Wacław, literat. 
Smiarowski Eug, adwokat. 
Wegmajster Joel, kupiec. 
Zbrowski Maryan, adwokat. 
Z kuryi 6-tej powszechnej: 
z grupy zwiazku narodowego: 
Bernatowicz Edmund, cyzier. 


Nowodworski Stanisław, adwokat, 
"Śliwiński. Ludwik, ślusarz. 

Szczeblewski Jan Karol, publicysta. 
Szyc Józef, rymarz. 

Tymiński Stanisław, szewc,- 

Z grupy żydowsko - ludowej (nacyonali- 
stów): 

Eisenberg A., art. rzeźbiarz. 

Efron B., inżynier. 

Hirszhorn S$. dziennikarz. 

Pryłucki Noe, adwokat. 

Z grupy socyalistów polskich. 
Arciszewski Tomasz, prezes ZW. zaw. 
metalowców. 

Daniłowski Gustaw, literat, 

Z grupy socyalnych demokratów: 
Kronberg Jan, przew. Zw. zaw. 
przem. skórz. 

Z grupy. Bloku socyalistycznego: 

. Ciszewski. Józef, inżynier. 


| Kronika warszawska. 


Z niedzieli. 

-(o) Po całym tygodniu deszczowym, za- 
jaśniała wczoraj nad Warszawą pogoda. A 
dla Warszawy pogoda w niedziele to przy- 
jemność nielada. - 

Wiele osób skorzystało z pogodnego dnia 
świątecznego i wyjechało do Grochowa, by 
naocznie ujrzeć tymczasowy pomnik, Krzyż 
sosnowy, na mogiłach bohaterów Olszynki. 

W Łazienkach dokończono zeszłoniedziel- 


rob. 


-nej zabawy na dochód rannych żołnierzy pol- 


skich. Publiczności zebrało się wiele, tem- 
bardziej że bilet wejścia za 50 groszy upo- 
waźniał do wyciągnięcia jednego losu loteryi 
faniowej. 

A. wśród fantów były tak pociągające dziś 
produkty żywnościowe. Nie brakło też przed- 
miotów srebrnych, a nawet złotych. Ozdobą 
łantów byl. byczek holenderski, żywy, nie 
ukrywający bynajmniej niezadowolenia z 
przymusowego udziału w tak gwarnej zaba- 
wie. 

Orkiestry milicyi i straży ogniowej rywali- 
zowały o lepsze w wykonaniu koncertu o pro- 
gramie, złożonym z utworów popularnych, — 
i przekonywały publiczność, że obie są dosko- 


Na Dynasach również wesoło. Tam za 
tanie pieniądze rozrywki co niemiara. Bo to 
i teatr, i śpiewy, i tańce, i koncert orkiestry 
Filharmonii warszawskiej, a na dodatek tak 
ulubiona w Warszawie walka kwiatowa i i con- 
żetti, 

W parkach i w alejach patio. Coraz bar- 
dziej w modę wchodzi „Aleja 8-go maja“. 
Szeroka, słoneczna, przewiewna, gromadzi w 
dni świąteczne tłumy. Gdyby tylko można 
było więcej ławek na niej ustawić, 


drobnej dizatwy, To dalszy ciag wiełkiej kwe- 
sty „Ratujcie dzieci“. Pogoda sprzyja kwe- 
starkom. Do worków sypie się miedź, nikiel 
i srebro. Godna poparcia ins tytucya zyska 
poważniejszy zasiłek. 


Ww Radzie miejskiej. 
(o) Pierwsze posiedzenie Rady miejskiej 
wyznaczone zosłało na d. 22 b. m. na godzinę 
12-tą — poprzedzi je uroczyste nabożeństwo 
w kościele archikatedralnym, które na inten- 


| oye Rady miejskiej odprawi arcybiskup wart- 


| 


Szawski ks. dr. Kakowski, w asysteneyi człon- 
ków Rady miejskiej ks, Bąaczziewicza i jego 
zastępców. Dla Kady miejskiej pośpiesznie 
przerabiane są sale magistratu: W przedsion- 
ku głównym urządzańa jest szatnia dla rad- 
mych i. pubdezności, kuluar ogólny restauro- 


Lustański Michał, czeladnik piwowarski. 


Zastęp kwestarek przez cały dzień zbie- | 


| rał drobne datki na „Pogotowie głodowe”* dla 


wany jest pośpiesznie. Od jutra zacznie się 
w sali kolumnowej praca około budowy pod- 
wyższenia dia prezydyum Rady i i Zarządu mia- 
sia, oraz ustawianie ław radzieckich, uprzed- 
nie już zamówionych. Na galeryi dla publicz- 
ności usiawione będa zwykłe krzesła, dawniej 
służące do umeblowania sali kolumnowej. 
Radni. miejscy rozmieszczeni będą grupami 
pokrewnemi, obiór miejsc pozostawiony zo- 
stanie komisyi wyłonionej przez poszczegól- 
ne grupy. i 
Echa obchodu 3 maja. 
(o) „Kemiiet uroczystego obchodu 125 
rocznicy 3-90 maja w Warszawie” rozesłał 
sprawozdanie rachunkowe. Ofiary, złożone 
do kasy komitetu przez instytucye, wyniosły 
| 5,651 rb. i 99,75 marek. Ofiary osobiste 
2,675,50 rb. i 41475 marek. Wpływy poza 
ofiarami dały 4208,71 rb. i 2432,50 marek. 
„Wydatki wyniosły 7417,81 rb. 


Regestracya strat wojennych. 


(o) Przy Wydziale regestracyi strat wo- 
żennych „poniesionych przez własność miejską, 
handel i rzemiosło, założona zostaje Sekcya 
Prawno - Ekonomiczna, której zadaniem bę- 
dzie: '1) Opracowanie materyału statystycz- 
nego, jaki zebrany zostanie przez regestracyę 
rolna, miejską i przemysłową. 2) Wydanie 
w porozumieniu z Centralnem Towarzystwem 
Rolniczem, oraz Towarzystwem Przemysłow- 
ców memoryału ogólnego strat poniesionych 
wskutek wojny przez Królestwo Ploskie, w 
języku polskim, iraneuskim, rosyjskim, nie- 
mieckim i angielskim. 3) Wydanie pracy zbio- 
rowej, któraby była wyrazem zmian prawno- 


ekonomicznych, jakie wskutek wojny zaszły 


Ww naszym kraju. Na kierownika sekcyi pra- 
wno - ekonomicznej powołany został dr. pra- 
wa Henryk Strassburger. 
Kwesta ogólno - kraiewa w pow. ma- 
kowskim. 

(e) Komisya Kwesty ogólnokrajowej R. 
G. 0. pod hasłem „Ratujcie dziecił* otrzymała 
od pp. Bronisława Łabęckiego i Jana Łady 
sprawozdanie, listy imienne ofiarodawców i 
zebrane w powiecie makowskim na cel kwe- 
sty pieniądze. 

Jak się okazało po sprawdzeniu list, kwe- 
sta ogólnokrajowa w powiecie makowskim da- 
ła wyniki nasiępujące: 

Zebrano ogółem rb. 5,349 kop. 32, po po- 
irąceniu zaś podanych przez R. G. O. pow. ma- 
kowskiego wydatków (193 rb.) suma ta wy- 
nosi.rb. 5,156 kop. 32. Na fundusz ten, przela- 
ny.do kasy głównej R. G. O. złożyły się ofiary 
następujących gmin pow. makowskiego, Gmi- 
na Smrock dała rb. 418 kop. 02, gmina Karnie- 
wo rb. 819 kop. 31, gmina Siele rb. 390 kop. 
38, gmina Krasnosielce rb. 977 kop. 83, gmina 
Perzanowo rb. 150 kop. 12, gmina Płoniawy 
rb. 189 kop. 16, gmina Sypniewo rb. 814 kop. 
57%, gminy Sieluń i Różan złożyły rb. 679 
kop. 87, miasto Maków złożyło rb. 910 kop. 10. 


Przypomnienie. 

(o) Od grona czytelników „Godziny Pol- 
ski” otrzymujemy zapytanie, co się dzieje z 
projektem przebudowy domu Staszica na Kra- 
kowskiem - Przedmieściu, tak fatalnie prze- 
robionym przez Rosyan na cerkiew i gimna- 
zyum. -W swoim czasie Zarząd miejski pole- 
eil już opracować plany przebudowy i powo- 
łał specyalną delegacyę, która miała czuwać 
nad przebudową; czy projektu tego zaniecha- 
RO?.., 

Ruch wydawniczy. 

Wyszły świeżo z druku: 

„Kodeks praw i zwyczajów wojny lądowej”. 
Teksty urzędowe konwencyi haskiej z r. 1907 i 
konwencyi genewskiej z r. 1906, obowiązujące 
wszystkie państwa i ich ludność podczas wojny. 
Tłomaczył Stanisław Hłasko adw. przys. Wydawni- 
ctwo Biura pracy spolecznej. Cena 25 kop. albo i 
50 fen, 

„Podział m. si. Warszawy i okolie na okręgi 
milieyi, sądów pokoju i sądów gminnych”. Nakła- 
dem C. Niemiry, Cena 40 groszy. 


Spis szkół prywatnych. 
| (o) Naczelnik milicyi polecił pp. komisarzom, 
| na skutek prośby Urzędu Zdrowia, w celu przepro- 
wadzenia szczepienia ospy sporządzić niezwłocznie 
spis szkół prywatnych. 


zr 


Czyszczenie domów. 


(o) W przyszłym tygodniu odbędzie się czy- 


szezenie domów i zakładów handlowych według 
następującego planu: ulica Szczęśliwa i Parysow. 
ska dnia 17 lipca, ul. Łucka i Ceglana dnia 18 lipca, 
ul. Maryańską i Ciepła dnia 19 lipca, ul. Nowe- 
Miasto i Stare-Miasto dnia 20 lipca, ul. Dworska 
dnia 24 lipca r. b 
| W falach Wisly. 
(o) Przed tygodniem z domu Nr. 1 przy ul. Pod- 
wał znikł bez wieści 4-letni jedyny synek p. Ko- 
pańskich, Na razie wszelkie poszukiwania, zmar- 
twionych rodziców nie odniosły Żadrego skutku, 
Dopiero teraz rodzice zaginionego dowiedzieli się 
że rybaty z KHepy Potockiej, przed 3 dniami wy- 
łowili siecia wwłoki chlopca. W zwłokach tych i 
stadnie rodzice poznali swego jedynaka. 
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Zniwa. 

(o) Żniwa w gubernii warszawskiej już się ros 
poczęły i są w całej pełni. Zbiory zapowiadają się 
b. obficie. Braku rak roboczych nie odczuwa się 
dotychczas. 


U kelnerów. 


faniefsć od mas już czasu Stowa» 


rzyszenie kelnerów Królestwa Polskiego, lie 
czyło przed wojna przeszło 2000 członków. 
Liczba ta stopniała obecnie do kilkuset, nie 
tyle skutkiem warunków wytworzonych przez 
wojnę, ile z powodu słabej ruchliwości Stowae' 
rzyszenia nie dającego stowarzyszonym nicy; 
coby ogół kelnerów pociagnać ku niemu moe 
gło. Cała bowiem kilkoletnia praca Zarzadu 
ograniczyła się do dawania zapomóg tym, 
którzy chwilowo stracili pracę, do niesienia 
pomocy lekarskiej chorym i wydawania za- 
pomóg na pogrzeby zmarłych członków, lub 
kogokolwiek z najbliższej ich rodziny. 

Ukonstytuowany po ostatniem dorocznem 
zebraniu Zarząd postanowił energicznie roza 
winąć działalność Stowarzyszenia nie tylko w 
kierunku wzajemnej pomocy w wypadkach 
losowych, ale nadto w celu podniesienia ety- 
cznego i umysłowego ich poziomu, kładąc sil. 
ny nacisk na podźwignięcie zawodu kelner= 
skiego z dotychczasowego poniżenia i zape- 
wnienia mu wśród społeczeństwa tego sza- 
cunku, jakim cieszą się inne zawody. W tym 
celu nowy Zarząd wydał odezwę do ogółu 
kelnerów, która zamieściliśmy w niedzielnym 
numerze „Godziny“. 

W społeczeństwie naszem wytworzył: się 
pogląd, że kelner to nie człowiek pracy uczcie 
wej. To paryas społeczny, którego można 
traktować jak niewolnika, upokarzać na ka- 
żdym kroku. Nie tak dzieje się wśród społe» 
czeństw, które ideę demokratyczną pojmuje 
nie tylko w słowach i szumnych frazesach, ale 
i w czynach. Tam rozumieją dobrze, że pra- 
ca kelnera, uciążliwa i męcząca, równie jest 
pożyteczną, jak i praca innych zawodowców, 
W Ameryce pólnocnej, np. studenci uniwer« 
sytetów, by zdobyć Środki utrzymania, pra» 
cują w godzinach wieczornych w ruchliwszych 
restauracyach i bynajmniej ich to nie hańbi. 
Ale tam tylko próźniactwo jest hańbą. Każda 
zaś praca bez najmniejszego wyjątku, byle 
uczciwa i pożyteczna zasługuje na szacunek i 
nie poniża godności ludzkiej tego, kło się 
jej oddaje. 

Aby podnieść zawód kelnerów z dotychu 
czasowego upośledzenia, nowy Zarząd Stowa» 
rzyszenia zamierza u władz odnośnych wye 
jednać prawo, zabraniające ludziom nie wye 
szkolonym zajmować się kelnerstwem. Zae 
rząd Stowarzyszenia ma nadzieję, że wzgląd 
ten wpłynie dodatnio na stosunki kelnera de 
pracodawców i że zmieni poglądy społeczeń: 
stwa na Zarzad kelnerski. 


Bolesta. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś przedstawienia niema, ws 
wtorek „Kościuszko pod Racławicami" Anczyca. 

Teatr Rozmaitości w dalszym ciągu „Instytni 
piękności”. 

Teatr Belski. Dziś po raz 1i-4y „Kiliński” Mis 
chała Bałuckiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Caryca* Langyela ? 
Biro, w próbach „Brzydki Ferante* Testoniego, % 
p. K. Adwentowiczam w postaci tytułowej. 

Teatr Letni. Dziś, jutro i pojutrze „Medai 3-g0 
maja“ St. Kozłowskiego, w próbach pod reżyseryą 
p. J. Pawłowskiego „Faun“ Knoblaucha. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro ostatni raz przed 
zejściem z repertuaru „Dokoła miłości” O. Strausze; 
na środę naznaczono „Orieusza w piekle“. 

Teatr Praski. Dziś komedya J. Szutkiewieza 


„Popychadło”, jutro po raz pierwszy komedyc- © 
pera „Podróż dyabia na wesele“. 


umor i i satyra. 


Dziesięcioro RAB dla raduego st. m. Wam 
SZAWY. 
1) Myśl wyłacznie o Warszawie, 
Nie zaś o swej własnej sławie. 

2) Pracuj na swem stanowisku 
W imię miasta, nie zaś zysku. 

3) Nie ugniałaj dla się ciasta 
Kosztem interesów miasta. 

4) Traktuj pracę swoja godnie, 

Nie byle jak lub przygodnie. 

5) Niechaj świeca ci przykładem 
Pośród obowinzków sterty: 
Kollataje i Slaszice, 

Sieinksliery 1 Dekierty... 

6) Dla małuczkich bądź z uwagą, 
By ich poznać z prawda naga. 

7) Pilnej rzeczy nie odkładaj: 
Zawsze do roboty siadaj, 

8) Niszez protekcyę i łapówki 
I familie wybij z główki... 

0) Choć cię gryzą wrogów roje, 

Ty kroez naprzód — i czyń swoje! 

10) Strzeż swe miasto i jej dzieci, 
By nic- wpadly w zdradne sieci. 

Sa « 
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życia wygnańców. - 
2 Toli polskiej m Woroneżu. 


k 


- Dom Polski w Woroneżu powstał w grud- 


mu b. r. Przewodnictwo sekcyi kulturalnej 
„oświatowej objął p. A. Kropacz, artystycznej 
p. I. Regamey. Postanowiono co soboty u- 
rządzać zebrania towarzyskie, urozmaicone 
odczytami i produkcyami artystycznemi. Zmie- 
niono też ciasny lokal na obszerniejszy, skłae 
dający się z dwóch dużych sal. Na lato Dom 
polski wynajął jeden z ogrodów woroneskich. 
Przy układaniu programu wieczoru starano 
się zawsze, aby całość połączona była współ- 
ną ideą. Odczytów było dotąd dwanaście. Naje 
jaskrawszymi z pośród nich były następujące. 
Z kartek wygnania polskiego (Antoni Koszec- 
ki), Ideały literatury polskiej 1831 r. (Adam 
Kropacz), Grotger, poeta wojny (Aurella Wa- 
deżyńska), pod znakiem męki (Jan Parandówe= 
ski), Konstytucya trzeciego maja (Jan Pa- 
randowski). Prócz tego urządzono osobny 
„wieczór autorów“, Obchód Sienkiewiczow- 
ski zagaił odczytem Parandowski, poczem 
wyjątki z dzieł pisarza odezyłali p. Kirchne- 
równa, p. Jakowicka i p. Poznański. Całość 
uzupełniły żywe obrazy. Wieczór Wyspiań- 
skiego zakończył zimowy sezon Domu pob 
skiego. Publiczność zapoznała się bliżej ż 
postacią poety dzięki odczytowi p. Kropacza, 
zaznajomiła się z jego utworami z odczyta. 
aych wyjątków z „Wesela“. Sekcya oświato- 
"wa urządziła wystawę rzeczy polskich. Zor- 
ganizówała ona też wykłady literatury pol- 
skiej i kilka kursów języka polskiegó. Sekcyi 
oświatowej dopomagała Sekcya akademicka 
przy miejscowym komitecie petersburskim. 
Zorganizowano również kursy dla analfabe- 
tów. Wspólnie z sekcyą opieki nad dziećmi 
urządzóno dyżury w ochrónce, zabawy dla 
dzieci szkółek ludowych i młodzieży. Trze 
ba jeszcze dodać, że do podniesienia ducha 
narodowego przyczyniają się niemało kazania 
polskie ks. M. Kłobukowskiego, kapelana dla 
wysiedleńców, prefekta polskich szkółek, Se- 
keya artystyczna Domu Polskiego zajgła się 
- utworzeniem chóru pólskiego, który brał też 
udżiał w publicznym koncercie słowiańskim, 


Rezulfafy opieki LE dziećmi wygnańców. 


Zasadniczym rysem ogólnej działalności 
pedagogicznej Sekcyi polskiej opieki nad dzie- 
émi w Rosyi, stala dążność do „budzenia człó- 

: wieka w dziecku” za pomocą Środków naj- 
prosłszych, najbardziej dostępnych i łatwych. 
Jednym z podstawowych środków wychowaw- 
czych, do tego celu służących, to praca zbio- 
rowa dzieci. Znakomitym regulatorem takiej 
pracy wśród dzieci na obczyźnie okazał się 
system dyżurów, któremi objęty jest, cało- 
Kszłałi zajęć w zakładzie. Każde dziecko sta- 
Je ma swój dyżur. Do obowiązków dyżur- 
nych należy utrzymanie porządku, Do nich 

„więc należy sprzątanie sypialni, sal, fazie- 
nók, sóhodów, kurytarzy, sieni i podwótza. 

_ One odpowiadają ża ilość i czystość naczynia, 
za szczotki do butów”i do odzieży, ża porządek 
wydawania wiader, za czystość ścierek do 
stołów i podłóg. Dyżurni pilnują godzin po- 
dawania do stołu, porządku przynoszeniś po- 
traw, dyety dla chorych. Dyżurują w war- 
ształach i przy lekcyach. Odpowiedzialnym 
jest dyżur dzwónnika, sekretarza, szatnego i 
szałarza. Jest nawet dyżutny znalezionych 
rzeczy Dyżury trwają miesiąc i wybór jest 
dowolny. Dyżury miesięczne dają możność 
dojścia do wprawy w pracy, da inicyatywy w 
kierunku jej ulepszenia i uproszczenia i 
sprzyjają najważniejszej rzeczy — budzeniu 
się poczucia odpowiedzialności za wykonaną 
pracę. Dowolność w wyborze dyżuru ma jesz 
3ze donioślejsze znaczenie i również daja dit- 
ża w kierunku budzenia poczucia odpowie» 
dzialności.. Drugim, nie mniej doniosłym, 
shociaż prostym Środkiem wychowawczym — 
Ro danie dzieciom możnośći wypówiadania 
szego chcą, co mogą, czego nie mogą. Dzie 


ei piszą kartki o kłopotach swoich dyżurów, . 


szelkie nowoczesne wygody. 
rzy minniy od źródeł. 
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o drobnych, codziennych sprawach życia 
wspólnego, o tem, to jest złe, co dobre w 
życiu gromady, co zmienić należałoby, co ilep- 
szyć. Praca zbiorowa przy dyżurach, wspól- 
na praca w warsztatach, wspólna nauką —— 
oto nieprzebrane Źródło tematów. (WAT). 


Bova ąda posta o łaa, 


W tych dniach wyszła nowa książka p 
Eugenii Żmijewskiej, p. t. „Moc truchleje“. 


Są to ładnie kreślone szkice z życia wygnań- 
ców polskich w Rosyi, dokumenty tiekawe » 
„dni tułactwa” i jednocześnie barwnie opisa- 
ne opowiadania z kolonij polskich na obczyź- 
nie. Książka wyszła nakładem Gacie: Nar- 
cyza TEPE w Kijowie. 


Wieści z Rosy. 


U agyi ieza się z Z uia Derdim. 


Sensacyjng wiadomość donosi kadecka 
„Riecz”, która w ostatniej z regularnych „bie- 
siad“ swego korespondenta wojennego oma- 
wia ewentualne następstwa upadku Verdunu. 
Autor przypuszcza nawet, że upadek. Verdu- 
nu nie byłby w dzisiejszej chwili prawie żad- 
ną niespodzianką dla dobrze poiniormowa= 
nych kół militarnych, be we Francyi poczyna- 
ja na seryo liczyć się już z prawdopodobień- 
stwern opuszczenia fortecy przez wojska irań- 
cuskie. Zdaniem korespondenta rosyjskiego 
Yerdun, jako forteca straciła już prawie w 
żupełności znaczenie strategiczne, tem. bar- 
dziej, że Francuzi w ciągu osłatnich 140-dmio- 
wych hcjów przed Verdunem zdążyli podobno 
uiortytikować bardzo mocno całe ierytotyum 
leżące na zachód bd Verdunu. Wskutek tego 
ewentualne przełamanie irontu francuskiego 
przed Verdunem i w Vótdunie samym tie 
odniosioby poważniejszego skutku, bo na ten 
czaś byłoby trzeba przełamać nówy Ďrzýgo- 
tcwany z góry front. Korespońdentyą pisma 
petersburskiego jest tem ċiekawsza, że Inne 
gazety rosyjskie powtarzają jej treść i nazy- 
wają ją „seńsacyjną”. 


Milukow o przyszłości Rosji. 


Przywódca kadetów, próf. Milukow żaraz 
po pówrocie swym z Francyi, Anglii i Włoch 
przyjął korespondenta „Birżew. Wiedomosti“ 
i rczmawiał ż ñim sžezėgółowo o doświadcże- 
niach, jakie zebrał podczas swej podróży po 
Kurpie zachódńiej, ordż południowej. Według | 
Milukowa, Francya, Anglia i Włochy nie są 
dziś żadowolóńe z ostatnich wypadków poli- 
tyczńych w Rosyi, w szezególności nie ż pized: 
wczesnego zakończenia leiniej sesji Dumy. 
Państwa wyżej wspomniane życzą sobie, żeby 
Resya zastosowała w dómu kurs ściśle liberal- 
ny. i postępowy. Rosya reakcyjna i prawieo- 
wa nigdy nie znajdzie w Paryżu ati Lóńdy- 
nie sympatyi cży też popatcia. Miluków %mió- 
skuje, że óbowiążkiem całego postępowego 
społeczeństwa rosyjskiego jest, nie zgadzać 
sie nu ńbócny kurs rządu i nawet mau przeciw- 
działać. Społeczeństwo może przy tem być pe- 
whe, że znajdżie zawsze opariie we wszyst- 
kich państwach zaprzyjaźnionych dżisiaj z Ro- 
BYŚ. 


Moskiewski uniwersytet żeński. 


Jak donosi „Utro Rossii*, dyrektor mo- 
skiewskich kursów żeńskich, prof. Ożapłygin, 
wręczył rninistrowi oświaty hr. Ignatjewowi, 
w imieniu rady profesorskiej memoryał o 
projektowanej zamianie kursów ta uniwersy: 
tet żeński, Het Ignatjew oświadeżył, iż de- 
cyzya w tej sprawie może być powzięta w 
drodze prawodawczej po zatwierdzeniu sta- 
tutu uniwersyteckiego, PORAJ stu- 
dya uniwersyteckie kobiet. 
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Wyszła z druku i 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go- 
dziny Polski*, Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 

g přaca >—— 


Srei 


f dueni z bora jeńcówj 
Skład AE E. Wende. 


Diah at ononiczny. 
-Naita _austryacka. 


Stosunki w atistryackimm przemyśle "RB. 
fiowym są od pewnego ćżasu nie tak Świet- 
ne, jak dawhiej. Z jednej strony otrzymują 
wielkie towarzystwa akcyjne znaczne żyski i. 
tak ip.: Przemysł mineralny „Fanto”, tieda- 
wno jeszcze w stanie kłopotliwyjm — wypiaca 
20% dywidendy (8% w r. 1914), przy znac. | 

| nych rezerwach a akcye, nie notowane jesz. 
cze na giełdzie, dochodzą do 300%. Galicyj. 
sko - Kanpackie Towarzystwo, „którego fali- 
nerye w roku zćsżłym ogniem armathim 
zniszczono, wskutek czego naruszone zóstały 
rezerwy 4,6 milionów kóroń — mogło wypła- 
cić 15% AO odpisując przytóm wę 
amortyzacyę 8 miliony i rezerwując 3,8 tal 
liona koron. Z drugiej jednak strotiy pate. 
je ogromna niepewiość 06 dő piżyszłości 
przemysłu. Produkcya Sitrowej Topy w Tu- 
dtanowitach, Borysławiu podńiosła się niedo, 
również rozpoczęły pracę pod nadżótefi za- 
rządu wojskowego rafinerye francuskie w Li- 
manowie, ale wy dobywyana topa w dość ziaz- 
nej stosunkowo ilości niema Gdpowiedmich 
liczebnie rafineryj. To, co się obetnie wyd. 
bywa, starczy bezwarunkowò na potrzeby 


A gr. 197. 


Tbórówać nowe P alë zatiim znajdą stę . 
odpowiednie zapasy podziemne, upływa. ya 
kle 8 do 4 lat. Sprawa komplikuje się jesz- 
eże kónkurencyą rafinetyj rządowych z pry- 
wałńiemi i zależnością tych osłatnich od cèn 
rekwizytyjńych, a wreszcie i wojną, która już. 
ra przemiysł naftowy Ualicyi zniszczyła. 

| Ograniczamy się na krótkie przedsta 
wisńiu ńajpoważniejszej gałęzi przemysłi pöl- 
skiego w Galicyi, który, niestety, polskim nie 
jest, gdyż najwięcej dochodowe kopalnie sa w 
rękach obsych, zarówno jak kopalnie węgła. W 
Zagłębiu Dąbrowskie. Banki zagraniczne 
starają się posiąść złotodajne źródła zysku; na 
| Sło banki również starają się... posiąść... najs 
więcej grzecznościowych weksli i fabrycznych 
hipotek o przeszacówanym i obdłużonym Stas 
mie czyniiym.. Jak kto woli. Ale, dlatego ban- . 
ki zagraniczne dają dywidendy, nawet w tża- 
sie Wójny, a nasze myślą o tem, jakie pańs 
siwo przyjdzie że swoim bankiem ratuńikd« 
"wym. Samodzielność naszych banków okazuje 
się tylko w wyszukiwaniu pod mikroskopem 
swych rżekomych żaśhug i W przy po- 
-mocy -— pośredników... 
| Czyżby już dawno nie powinny były nós 
sze stare banki handlowe mieć naprawdę pob 
ski | przemysł mineralny w swoich rẹ- 
kach? X. 


Nala” szoa Cezar Śawitośiki, 
wojenne nafty i benzyny dla Austro = We- 
gier i Niemiec, ale dótychezasówej produkcyi 


Trzebaby 


ini 1 makiak wydamictw gmiskie A. NAPIERALSKI 


jest zamało na potrzeby poktju. . 4. ZAMINI 


+ a) że od dnia 1 sierpnia r. b. nadał dozwólona 
dla osób potrzebujących dzienna racya mąki usta» 
tawia się na maksymalną ilość 200 gr. == 15,7 lut, 
na głowę lidnóści, 

b). że wydawane ludności jako jedyna legity- 
macya na prawó ótrzymywania chieba tub riak? 
karty chiebówo- macane odpowiednio na dzieńną 
racyę 200 gr. tiaki lub 267 gr. chleba głosić będą £ 

c) że wymienione W oglószenia cśńy mączna 
będą w stosunku do teh h zbóżówych: odpowiednie 
podwyższone. 

8.42. Wydane Fizezetńnie śożbownądzańić pë 
ficyjne z dnia 7 kwietiia 1915 r. tyczące się przy« 
rządzania pieczywa pózóstaje w sile w całój awake 
rozciągiośći. - 

$ 18. Niestusowanie się do pizepisów aiie} 
szego rozporządzenia pociągnie za sobą, 6 ile nie 
zajdzie potrzeba cięższych kar, katę pieniężną da 
5,000 rubli lub też arósżtowańiu lub ósadźenii w 
więzieniu na. przeciąg do 6 miesięży. W razio fics 
możności sciągnięcia kary pieniężnej nastąpi pòs 
zbawienie wolności w stosunku i == 1.50 Mk, = t 
dmiejn aresztu. Niezależnie od tego nastąpi żadtaw 
mie danego zboża bez odszkodowania. To samo daa 
tyczy zapasów, któe będą ukryte przy spisie ichs 


ROZPORZ ĄDZENIE POLICYJNE. 


| 
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(Dokończenie) 

Jako takie uważać należy, o ile dotyczy prze 
znaczonego do włńsnego użytki zboża dla šāto- 
zanpatrywujacego się — odsteńiplowane przezemnie 
karty mielenia w każdych innych fazach piśmien- 
ńe pozwolenie znajdującej się pod móimi i kiórowni- 
| etwem Centrali zbożówej. 

Karty miełenia lub piśmienne pożwolsnie. Cen 
| trali zbożowej winien wiościanin po drodze ż8 swej 
zagrody do młyna mieć przy sobie i pizedsławić 
młynarzowi, Jako dowód na dragę powrotną z 
przetworami imłyńarskiemi, służy dla %łościanina 
wydany przez młynarza kwił w PPOR: wyna- 
grodzenia za mielenie. 

a) Kwit ten powinień zawierać - dokładnie imig i 


nazwisko danego włościanina, ilość zmielonego zbo- 
ża i wysokość pobranego ża to wynagrodzenia: Ja- 
ko maksymalne wynagrodzenie za mielenie ustà- 
nawia się niniejszym 1 fen. za i pm iunt — 
410 gr. zboża. . 

-,_ Czynność miyrów 4d 8. godżiny wieczorem do 
6 godziny rano jest wzbróńiona. Wyjątki, jeżeli są 
| ku temu póważne powody niogą bye Pieren 


dopuszczone. A sy | 
Wszelkie zboże winno być wymiielane zajatniej $ 14. Niniejsze rozporządzenie nabiera s 
do 80%. dniem 1 sierpnia 1916 r. Ż powyższym dniem znósł 


się rozporządzenie policyjne z dnia 15 grudnia 
1915 r. tyczące się uregulowania ruchu zbożowego. 


Co do zmień w ogłoszenii mojem ż dnia 15 
grudnia 1915 r. dotyczących utżądzenia Centrali 
Żbożowej, nastąpią osobne. przepisy. 

Łódź, dnia 14 lipca 1916 r. l 

Cesarsko- Niemiecki Prezydent Policył 
w zast. 
Freihórr ten Berńtewiia, 


Młyńaiże obowiążani są piowadzić pódlig ña- 
stębującego wzoru książki, (Patiz niżej). = 


-$-10. Dotychczasowy zwyczaj pobierania piżeż 
Bołtysa 14 fen. za polski furit zboża przywiezione 
ġo przez klijenta do mielenia, pozostawłā się i pa- 
dal. O pobraniu powyższej płaty soltys winien u- 
| czynić na odcinku kany mielenia odpowieńie pó- 


1 aeaea a a e 


kwiiowania. 

"811. Ogłoszenie moje z dnia 12 stycznia 1916 
r. tyczące się utządzeń gminnych mącznych skła- | 
dów pozostaje w sile z tem zastrzeżeniem, 


E 
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Wzór prowadzenia książki młynarskiej. 


Oirzyckśać zboże 
do mielenia 
"lub do śrótowania 
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l PL. PRYBUL :K 
; abo się na Zawadze 
| ką 1, róg Piotrkowskiej, do | 
domu Schéibiera. 


| Choroby zewnętrznie i włosów. 
| Leczenie elektrycznością, elek- | 
| trolizą 4usuwanie szpecących | 


i jest : T nabycia p 


Oyłośznia drobne: 
MLM MAI li MEBLE nowe 


i używańe, ca 
łe ALATA! i pojedyncze sztuki. 
w wielkim Ptak sprzedaje ni» . 
żej ceny 2 powodu zastoju mae 
gażyń. mebi Władysława - Rómis : 
szówskiego, Łódź, Piotrkowska - 
416,.1 piętro, front. 982--—10-1 
p fr i Jest studént z wyższe” 

0 26 i go kursu medycznego, 
jako guwerner,: do 3 starszych - 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Oferty proszę składać: Aleje Ue 
Jażdowskie 17, A. Lewandowski, 
Warszawa, a w Łodzi w adminie 
stracył "Godziny Po.ski* , Piotra 
kowska 86. 
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| Przyjmuje od 8—dr iod4—9 
„ "Pahie ód R—4 bp. 


ątajcie tylko à ia kartę 
„ZDROWIE 


C7 |w płynie, Dostać wszędzie. Naj- 
więksża ekonomia, bardzo smacz--| 
na. Poszukiwani ajenci na Łódź 
i prówincyę gis, Krótka —13. 


--Prosżę zwrócić uwagę na T 
Mak „Zdrowie* > 958-— 
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Čena k. BÓ, Ą 
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